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Ch ęć poznania r z e ę z f  
prowadzi do ciekawościj gdy- 

%  n aw et nie było cbowią^kieni u-
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dzielonym z natury dulzę nafzą 
Wydofkoiulać. Natura taki powab 
przydała nabycia wiadomości , iź  
prawdziwa fzczęśliwość zafadza fię 
na  gruntownym poznaniu rzeczy. 
A  wydofkonalenie przymiotów za­
wiśnie od ufilnych ftarań człowie­
ka. Umyfl fwoy ośw iecaj ferce 
uzacnić dwie fą tych ufilności za- 
fady. Poznać rzeczy, odkryć po­
winności wzaiemne, należy do ro­
zum u: a woli fwoiey natchnienia 
kierować i ftofować do niego ieft 
dziełem  ferca. Mądrość nabyta 
doświadczeniem i nauką nadaie 
rozeznanie gruntow ne, poięci 
fnadne, rozumowanie niemylnt 
Cnota można tw ierdzić, ieft mą­
drości podporą, bo ta wlewa fiłS 
potrzebną dufzy do kończenia cią' 
gle i ftale, co zdrowy rozum do­
radzi.

Dwie kardynalne fą pow in ności 
człowieka. Poznanie BOGA. P°*
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»rmnie w łifnego fwego iefteftwa.
Szczęśliwi, którzy głęboko na ier- 
cu maia wyryte pierwfzej bo 
Człowiek nieznaiący lub niewierzą- 
cy BOGA, ieft nędzny, niedofko* 
®ały, Iłaby , ograniczony. Z o­
lla winy T eologom  wyłufzczenią  
tak materyi wyfokiey. Dofyć ieft 
tu w yiaw ić, źe oczewifte Ikutki 
dotykania ręki Bofkiey fpadaią na 
te ludzie, co podług niby wytw or­
nego , lecz zapewne dziwackiego, 
% iac układu, nie rządzą fię prawi­
dłami od boftwa fkazanemi: ale 
Według fw ego : tak mifię podoba. -  
Poznanie fieb ie, ieft docieczenie 
władz dufzy. Pięknie nas ieden 
Literat ftaroźytny do tey nauki 
zachęca: „ Śmiertelnicy ! w cze-
n śnie fię uczcie famych fiebie po- 
ii znawać, i dociekać rzeczy Ito- 
ti funku. Dochodźcie, co to ieft 
ti człowiek? dla czego ieft na 

A aaaa „  świe-
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„  ssiecie ? iaki ma porządek ®ar
9J chować? iak ęh powinien olłrU- 
f, żoości używać na uniknienie 
rt tych fk d o które lig rozbić mo> 
r, źn a , tych mebefpieczeńitw w  
ti życia zdarzanych ? iakie
tl nafzego pomiarkowania powirt- 
,, ne być granice? na czym kres 
„  żądzom zakładać? Cośmy bił* 
r, źnim, cośmy winni Oyczyźnie?,, 
Sokrates utrzym uie; iż poznanie 
fiebie zamyka wywikłanie włada 
dufzy : mamy zacne przymioty 
dufzy od natury nadane, które dia- 
nas powinny bydź gruntem i nie- 
odftępnym prawidłem. Cel i za­
miar nafzych czynności powinien 
być obierany za powodem tychże 
władz j a tak będzie pewny, będzie 
uczciwy: i nikt miar przyitoynycb 
obalić nie może, ikoro fą flałe i ie* 
dnoftayne. Długo powinniśmy nar 
myśląc lig o rzeczaclif lecz gdy 

: .. ' I '  raz
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1«? uobrześmy % naęiyśBiH :&&*■
&dżi) ie potrzeba wyk otruć. Chwia* 
131 e %  ieft ftabośeią dufey wftydli*- 
Wą._ Dołkorale mówi w  tey mie* 
rze  *^den mędrzec. „  PierWey 
>9 należy żądze nafee na feali .ro>* 
J f  zum u położyć 5 aby niepoftąpió 
Jf przeciwko przyiętyrn przepi* 
a  lecz zamierzy wfey wyko* 
#  nanie, a  ty m  bardziey iuż r a s  
, t w ykonyw ane żadne leniftwo* 
ty żadną nikczemność ani boiaźH 
H nrepowifina od przedfie wzięcia 
»  wftrzymywcć. Zadney niefpo- 
n  koyufpści ani pomiefeanta nie* 
if ndleży do umyftu przy pufzc zad* 
i ’ a tak we wfeelkrch przypadkach 
»  rowno, pomiarkowanie, i ftatę* 
»  eznie czynić będziemy. „

Stoicy dwa podziały uczynilif 
to ieft r z e c z y , które zawiiną od 
was, i rzeczy które nie fą w  nafeey 
^lOcyj Woła liafea, czyli raczey

tą
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ta fam ow ładna  wolność człowieka 
rozciągaiąca fię do dziełł właści­
wych człowiekowi, ftanowi te  rze­
czy które fą w  ręku nafzych. Cho­
ciaż bowiem trafiaią fię przeciwno­
ści, zawady, które tey woli wyko­
nanie t a m u ią ; które wagęchwieią 
na  dw ieftronyj nic iednak niemo- 
źe zwalić fkutku tey  wro l i , którą, 
okoliczności tylko zawiefzą. W nas 
ieft porufzenie wewnętrzne, a  za- 
ty m  żadna moc zewnętrzna nie*. 
m oźe iey dofiądz , a  tym  mniey. 
znifizczyć. Nafzą więc ieft rzeczą 
i obowiązkiem albo uprzedzać, al­
bo u p rz ą ta ć ,  lub poprawiać to  
wfźyftko cokolwiek może bydź na 
przefzkodzie zamierzoney w o li : 
wfzyftkich władz i ftł na to  użyć. 
Według ufta w zdrowego rozum u. 
A  z tego fię okazuie wola ftateczna, 
niezłomna, dążąca do celów fpra- 
w iedliw ych, i dopełniaiąca obo­
wiązków. W rze-
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* W  rzeczach nie będących W mo- 

, cy nafzey, iako to nadzwyczaynych 
bogaćłw , doftoienftw i wielu in­
nych należy fię raczey fpuścić na  
opatrzność} która iednym hoynie 
drugim  (kapo fzafuie j która czyli 
śm ierc ią , czyli infzemi niedocie- 
kłemi fpofobami może miane n a ­
gle odebrać.

Nafzą iefzcze ieft powinnością 
nietylko fprawowTać włafną nafzę 
fzczęśliwość ale i drugich. T e n  
to  węzeł ludzi fpaią Wzaiemnie. 
N alzą  powinnością rozeznawać 
praw dę od fałfzu, dobre od z łego5 
a  w  tey mierze rozfądek nafz celu- 
*e, gdy potrafi każdą rzecz w e­
d ług  włafności fzacować. M am y 
i tę  powinność, potrzebę pomocy 
ludzkiey do nabycia mądrości i 
cnot. Wypolerowanie rozumu tw o ­
rzy  fercej zafila ducha. Pow ierz­
chowne ukfzfałcenie ciała ieft po­

trze -
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trżebne i pożyteczne: lecz wyflo- 
Uconalenie dufzy ieft nieodbicie po» ; 
trzebne. Z naydutą  fię tacy którzy 
•iftiyśłći 5 mam dosyć! 2 sa coź mi pro*

' ine ftarania ? na co prace tm jlU w el 
€ o ?  Co wam niedoftąie? można 
tak im  powiedzieć: O to  rzeczy
ilkywiękfzey wag,, ro zum u , kto* 
ry  ieft prawdziwey fzczęśłiwoścj 
jfcafudą: T e y  naydrożfzey fztuki 
Zwierciadła, w którym  wiele wfe 
•Bzreć możecie. A  gdy kaźdy czło* ), 
$Hefc powinien % ć bez zapału  pali­
ły  i m ąd rz e ; więc nabycie mądro* 
śęi koniecznie m a  ieft potrzebny 
Mądrość Obyczaie ogłafkanerai 
czyni i łagodne mia w paia  w  pas 
ludzkość 1 tfóiłość: rozbita cienie 
gAbości i  tę fk n o tf  i przykrości 
rozpędza : grzeczność i przymiló»
Ihie zaizezćpia.


